
¥? sprzedaż? uüsznaj „Ziemia Lubelska“ poranna kosztuje 14 popołudniowa 10 hel. |j R Ę K O P I S Ó W  III E Z W R A C A  S I Ę .

Red, i Adm. u!. Kośc!»iszSri 8. Skrzyń, pocz. Na 50—Ad tel. „Ziemia—-Lublin

CE8BÄ PREKUälE-RATYi
w Lublinie b e :  odnoszenia; miesięcz. 
k. 3.—, kv/art. k. 9 —, półrocz. k. 18 
rocz. k. 36; z odnoszeniem; mies, 
3.60, kwart k. 10.80, półrocz. kor.

21.50, rocznie kor, 43 —
Ma prowincji: miesięcz. kor. 4.80, 
kwart. k. 14.40, półrocz. kor. 28.80, 

rocznie kor. 57—
W okupacji niemieckiej: mles. kor. 
5.30, kwart. k. 15.90, rocznie k. 62.—

CENA CGLBSZEÄi
Siersz petit, lub jego miejsce każdo­
razowe Przed tekstem 1 k. 50 hal. 
wśród tekstu 2 k. 50 h., za tekstem 
1 k. 20 b., Nekrologi 90 h. Na ostat­
niej str. 80 h. W drobnych za wy­
raz 14 h. W dziale adr. 5 k. miss. 
Korespondencje do Rosji 14 hal. za 
wyras I 2 korony porto od ogl. Za­
łączniki za 100 na prow. 2 k, 60 h., 

w ssiejsca I k. 30 b.

LUBELSKA
P I S M O  e O B Z I E f l H E .

Telegramy.
iiliul h EsHa ttpft i  ofl iii

BERLIN 25.5 (BK.) B iuro  W olffa  d o ­
nosi: W o b e c  tego , ż e  o b e c n y  z a s tę p c a  
republik i rosyjskiej J o f f e  n ie  chc ia ł  p rzy­
jąć  o św iadczen ia  p rzed s taw ic ie l i  Liflan- 
dji i Estlandji, o św ia d c z e n ia  o n ie z a le ż ­
ności ty c h ż e  krajów, o św iadczy ł  zaś , że  
p rzy jm ie  zaw iad o m ien ie  u rz ę d o w e ,  przy­

s łan e  m u  z a  p o ś red n ic tw em  u rzęd u  z a ­
g ran iczn eg o ,  k a n c le rz  państw a  na  o d n o ­
śną  p ro śb ę  z a s tę p c ó w  przes ła ł  Jo ffem u  
p ism o u rzęd o w e ,  w k tó re tn  p o w ie d z ia ­
no, ż e  lu d n o ść  Liflandji i Estlandji s k o ­
rzys ta ła  z p raw a  sam o stan o w ien ia  o s o ­
b ie  i o d łączy ła  s ię  od  Rosji.

Kcmuaikai niemiecki.
B E R l IN, 25.5. (BK.) K om unika t  n ie ­

m ieck i  p o d  da tą  24.5.
B o io żem e  n iezm ien io n e .  W  te re n ie  

K ernm el,  po obu s t ro n a c h  Lys i S ca r-  
pe , na  po łudnie  od  S o m m e  oraz  p o m ię ­
dzy  M ureu il  i M o n td ia ie r  t rw ała  w ie ­
c z o re m  i w n o cy  ożyw iona  dzia ła lność  
artylerji.

Nowe ostrzeliwanie Paryża
LIPSK , 25.5 (tel. wł.) „L. T .“ donośi: 

W e d iu g  „ T e m p s “ N ie m c y  p rzygotow ali  
s tanow iska  dla dw uch  n o w y ch  dział da- 
lekonośnych .  N a tej z a sa d z ie  n a leży  
sp o d z iew ać  s ię  w zn o w ien ia  s i ln ie jszego  
os trze l iw an ia  P a ry ża .

Dymisja angielskiego Wodza.
B A Z Y L E A , 25.5 (tel. wł.). W ang ie l­

skiej izbie  gm in d e p u to w a n y  O u thw aite  
z a in ie rp e lo w ał  rząd, c zy  p raw dziw ą jes t  
p o g ło sk a ,  d la c z e g o  g en .  H a ig  z r e z y g n o ­
wał z e  sw eg o  s tan o w isk a ,  lub te z  m a 
to  uczynić .  K a n c le rz  o d rz e k ł  na  to, że  
rz ą d  nie  m a  c z a su  o d p o w ia d a ć  na w szyst­
k ie  n ie p o trz e b n e  zapy tan ia .

Ostatni atak nadpo wietrzny 
na Anglję.

L O N D Y N , 25.5 (tel. wł.). Ag. R e u te ­
ra  donosi: W od ług  o b l iczeń  urzędow ych , 
p o d c z a s  o s ta tn iego  a ta k u  sam olo tów  
zg inęło  40 osób, a  179 odniosło  rany.

A tak  powietrzny na Lud­
wigshafen i Pirmsens.

K A R l S Z U H E  25.5 (tel. wł.) ,Z e  ź r ó ­
d e ł  w ia rogodnych  don o szą :  W n o cy  z
21 na 22 o.  m. L udw igshafen  i P irm en s  
zos ta ły  z a sy p a n e  b o m b am i z a e ro p la ­
nów n ieprzy jac ie lsk ich . P oc isk i  p rz e ­
w ażn ie  trafny  na  w olne  m ie jsca  i wy­
rządziły  bardzo  n ie z n a c z n e  szkody. W y ­
p ad k ó w  z ludźmi n ie  było. J e d e n  z s a ­
m o lo tów  n iep rzy jac ie lsk ich  zm uszony  
był o puśc ić  się. S ie d z ą c y  w nim  trzej 
A ng licy  dostali s ię  do niewoli.  N aogó ł 
r z u c o n o  około 4 0  bom b.

Obrona Paryża.
BERLIN, 25.5. (Tel. wł.). W e ­

dług doniesień ..Berliner Tageblatt“ 
z Zurichu, wszystkie prawie siły 
Włoskie i amerykańskie, zgroma­
dzone obecnie we Francji, będą 
użyte przedewszystkiem dla obro­
ny Paryża.

Besarabja dla Rumunji.
BERLIN, 25.5 (tel. wł.). „Tägli­

che Rundschau“ donosi z Buka­
resztu: W rozmowie z przedstawi­
cielem jasskiego dziennika „Actio- 
nea Romana“ prezydent ministrów,

Margiloman, zaznaczył, że cała B e­
sarabja zostanie przyłączoną do 
Rumunji, oprócz małego i nic nie- 
znaczącego wyrównania granicy; 
odnosi się to zapewne do granicy 
północnej aż po miasto Chocim, 
które również dostanie się Ru­
munji.

Niema w Irlandji służby 
wojskowej.

M E D JO L A N , 25.5. (Tel.  wł.). „ C o r -  
r ie re  de lla  S e r a “ donosi z Londynu: 
W e d łu g  p o g ło sek ,  rząd  angie lsk i nie 
c h c e  p rz e m o c ą  z a p ro w a d z ać  w Irlandji 
obow iązkow ej służby  wojskowej.

Nawiązywanie stosunków 
między Rosją a Ukrainą.
M O S K W A , 25.5 (B.K). H e tm a n  U k ra ­

iny J e n e r a ł  Sko ropadsk ij  zaw iadom ił  u- 
rzęd o w o  R a d ę  kom isa rzy  ludow ych , że  
go tów  je s t  n aw iązać  s tosunki, a ż e b y  na­
s tę p n ie  p rzy s tąp ić  w Kijowie do ro k o ­
w ań  poko jow ych .

Obrady Zarządu Koła 
Polskiego.

W IE D E Ń . 25.5. (BK.). „P o ln .  N a ­
c h r ic h te n “ donoszą : W  dniach 25 i 24.5 
odbyły  się p o d  p rzew odn ic tw em  u rz ę ­
d u ją c e g o  p r e z e s a  Koła po lsk iegą  hr. 
B a w o ro w sk ieg o  (w icep rezesó w  Stapiń- 
sk iego  i Z ie len iew sk ieg o  i posła  D ługo­
sz a  w z a s tę p s tw ie  w icep resa  K ędziora) 
a w o b e c n o ś c i  m in is tra  Tw ardow sk iego  
w y c z e rp u ją c e  n a rad y  w sprawie,. o b e c ­
neg o  p o l i ty czn eg o  położenia . P o s ta n o ­
w iono wyniki o b ra d  przed łożyć  par la ­
m e n ta rn e j  kom isji ko ła  polskiego, k tóra  
się  z b ie rz e  dn ia  9  cze rw ca  w Krakowie.

Przywódczyni rosyjskiego 
bataljonu śmierci.

G E N E W A  25.5 (tel. wł.) W e d łu g  d o ­
n ies ień  z W a szy n g to n u ,  sch w y tan a  w 
jednym  z p o r tó w  O c e a n u  S poko jnego  
przyw ódczyn i ro sy jsk iego  k o b ieceg o  b a ­
ta ljonu śm ierc i,  B o czk a rew a ,  twierdzi, 
że  ba ta ljon  z o s ta ł  u tw orzony  w ce lu  po ­
m s z c z e n ia  śm ie rc i  m ę ż ó w  i zw alczen ia  
militaryzm u prusk iego . Była o n a  w dro­
dze  do Francji, aby  w a lczyć  z p ierw szym  
oddzia łem , k tó ryby  m og ła  z e b ra ć  i po- 
ledz  na  polu bitwy. O p o w ia d a  ona  d a ­
lej, ż e  w ubraniu  ch łopsk iem  p rz e w ę d ro ­
w ała  w zdłuż  całej Syberji,  i n iez liczoną 
ilość  razy  w c iągu swej pod róży  była 
a re sz to w an ą .

KorniłoW żyje.
L O N D Y N , 25.5. (tel. wł.). „M orn ing  

P o s tu o trzy m ała  w iadom ość  p rzez  S z to k ­
ho lm  z P e te rsb u rg a :  30 kw ietnia  w P e ­
te rsb u rg u  m ia ły  m ie jsce  walki m iędzy  
bo lszew ik am i i anarch is tam i,  p o d c z a s  
których zginęło wiele osób. Zostały rów­

nież  w ysadzone  w p o w ie rze  p rz e z  a n a r ­
ch is tów  wielkie ilości am unic ji .  W ed łu g  
osta tn ich  w iadom ości n a  po łudn ie  od 
M o sk w y  stoi z wojsk iem  gen . Korniłow. 
N aogó ł m niem ają ,  ż e  on wybawi .Rosję 
od  bo lszew izm u. W ia d o m o ść  te d y  o 
m ord ers tw ie  Korniłowa je s t  rów nie  fał­
szywą, jak  p o g łoska  o śm ierc i Lenina.

Strajk w drukarniach 
krakowskich.

KRAKÓW , 25.5 (tel. wł.). W 
dwunastu tutejszych drukarniach 
wczoraj w południe wybuchi strajk, 
którego przyczyną są  nieporozu­
mienia w kwestji płacy. Drukarze 
zażądali 50 proc. podwyżki, pod­
czas gdy właściciele zgadzają się 
tylko na 20 proc.

Dzienniki krakowskie nie wycho­
dzą. Narazie niema widoków na 
załagodzenie strajku.

Pożar elektrowni w Raguzie.
P R A G A  25.5 (tel. wł.) K o re s p o n d e n ­

c je  c zesk ie  d o n o sz ą  z Raguzy: W  Z ie ­
lone  Ś w ię ta  w ybuch ł w tu te jsze j  e le k ­
trowni pożar, k tó reg o  p a s tw ą  p ad ła  c e n ­
tra la , m ag azy n y  i w ie le  dom ów . M ia ­
s to  pozos ta ło  b ez  p rądu  i w ieczo rem  
p o g rą ż o n e  je s t  w z u p e łn y ch  c ie m n o ­
śc iach .  S tra ty  w y n o szą  4  m iljony  kor.

Dr. Masaryk uciekł do 
Ameryki.

A M S T E R D A M  24.5 ( te l.  wł.) Z  N o ­
w eg o  J o r k u  d o n o szą ,  ż e  dr. M asa ry k  
o rg an iza to r  cze sk o -s ło w eń sk ie j  b rygady  
w Rosji, k tóry  p rz e z  K ijów i W ładyw o- 
s to k  u c ie k ł  do A m eryk i,  p rzyby ł do C h i ­
cag o  i b ę d z ie  tam  p ra w d o p o d o b n ie  pro­
w adził  p ro p a g a n d ę  n a  r z e c z  now ych  
b ry g ad  c z e sk o -s ło w e ń sk ic h .  R ząd  a m e ­
rykańsk i  p o p rz e  d z ia ła ln o ść  M asa ry k a .

Z ostatniej poczty.
W yjazd  S t e c z k o w s k i e g o  do 

B e r l i n a .
W  k o łach  p o l i tycznych  W a rsz a w y  

u trzym ują ,  że  łączn ie  z uk ładam i doty- 
c z ą c e m i  p o g łę b ie n ia  so ju szu  aus tro -w ę-  
gier»kiego  do zn a  i sp raw a  p o lska  o s ta ­
te c z n e g o  rozw iązan ia .  P re m ie r  S t e c z ­
kow sk i m a  już w  na jb liszych  dn iach  
udać  się  do  B erlina. T y m c z a s e m  w y d e le ­
gowani^ zos ta l i  do Berlina  p o lsc y  a k ty ­
wiści: hr. R onikier, ks. Radziwiłł i hr. 
Potuiicki.  B ę d ą  oni w Berlin ie  stanow ili  
n ieofic ja lną ,  s ta łą  d e le g a c ję  d la  sp raw  
polsk ich .

P a r a g r a f  14-ty?
W  ko łach  p a r la m e n ta rn y c h  w ie d e ń ­

skich  tw ierdzą ,  ż e  xv ra z ie  n ied o jśc ia  do 
p o ro zu m ien ia  m ię d z y  s t ro n n ic tw am i,  p re ­
zy d en t  dr. S e id le r  je s t  z d e c y d o w a n y  nie 
zw o ływ ać  p a r la m e n tu  i rząd z ić  na p o d ­
staw ie  p a rag ra fu  14-go.

A g i ta c ja  p r z e c i w k o  N ie m c o m  
n a  U k ra in i e .

„N a ro d n i  L isty“ d o n o szą ,  ż e  pom im o 
za p ro w a d z e n ia  su row ej cen z u ry ,  a g i t a ­
c ja  p rz e c iw  m o c a rs tw o m  cen tra ln y m  
trw a  da le j .

Z ło ż o n a  z soc ja l is tów  N o w a  R ada  
n a p a d a  n a  politykę  n ie m ie c k ą ,  k tóra  
z m ie rz a  do o p an o w an ia  C z a r n e g o  m o ­
rza  i do uczyn ien ia  S e b a s to p o la  por­
te m  n iem ieck im . N ie m c y  z a b ie ra ją  z a ­
p a s y  w ę g la  i s ta ra ją  s ię  n a ją ć  tan io  u* 
kraińską flotę do swoich potrzeb.

W ła d z a  n ie m ie c k a  z a p o b ie g a  wrogiej 
so b ie  ag itacji.  W  re d a k c j i  p ism a  „N a- 
ro dna ja  W o la “  i w kilku innych  u k ra ­
ińsk ich  w y d aw n ic tw ach  u rz ą d z o n o  re w i­
zję i uw ięz iono  40  osób. Z ja z d  c h ło ­
pów, k tó ry  m ia ł s ię  odbyć  w Kijowie 
10 m a ja  z o s ta ł  z a k a z an y ,  p o d o b n ie  jak  
i z jazd  miast.

R ada  m ias ta  C h a rk o w a  z a p ro te s to w a ­
ła przec iw  te m u  za rząd zen iu .

K o m en d an t  g ubern ji  k ijow skie j zw ra ­
ca  uw agę , że  z a w ie sz o n y  s tan  w y ją tko ­
wy trw a  dalej. B o lsz e w ic k a  f lo ta  c z a r ­
n o m o rsk a  u w a ż a n a  je s t  z a  o tw ar teg o  
nieprzy jac ie la  pań s tw  cen tra ln y ch .

P r z e c i w  b o l s z e w i c k a  o r g a n i ­
z a c j a .

S pec ja ln y  k o r e p o n d e n t  N ew -Jo rk  H e ­
ra lda  donosi, ż e  w e d łu g  z a p e w n ie ń  j e d ­
nego z n a jw y b itn ie jszy ch  dygn ita rzy  ro ­
syjskich, is tn ie je  o b e c n ie  w Rosji p rzy ­
g o to w an a  do c z y n u  o rgan izac ja ,  k tó ra  
pyłaby w s ta n ie  o b a l ić  rząd  bo lszew ick i 
w c iągu  24  godz in .  O rg a n iz a c ja  ta  n ie  
p o d e jm u je  n a  r a z ie  n iczego ,  gdyż  s z e ­
rok ie  t łum y  d o m a g a ły  s ię  o d  no w eg o  
rządu  p rz p ro w a d z e n ia  s z a lo n e g o  p ro g ra ­
mu, p r z y rz e c z o n e g o  im p rz e z  bo lszew i­
ków. B o lsz e w ic y  powinni sam i z d y sk re ­
d y tow ać  się z u p e łn ie ,  gdyż . w p rzec iw ­
nym  raz ie  m og liby  późn ie j znow u w y­
płynąć. B o lszew icy  zna leź l i  o p a rc ie  w śród  
na rodu  jed y n ie  ty lko  dzięki ich  p rz y rz e ­
czen iom .

„ P rz e c h o d z im y  o b e c n ie  o s ta te c z n y  
k ryzys— m ów ił in te r lo k u to r— i n a r ó d  rcr-" 
syjski już  bardz ie j  n ie  m o ż e  b y ć  o s z u ­
kany, ja k  te raz .  L udność  m ie jsk a  i w ie j­
ska  c ierp i ba rd zo .  M iędzy  rz e m ie ś ln ik a ­
mi i z iem ian am i d a je  się z au w aży ć  ruch 
an tibo lszew ick i.  B o lszew izm  z m ie c ie  ruch 
m as , ta k  sam o , jak  ruch  m as  zm ió tł  m o- 
n a rch ję .  R o s ja  j e s z c z e  p rzebudzi s ię . N ie  
t r a ć c ie ż  nadzie i.  N a  c z e le  narodu  s tan ie  
ktoś, co  n ie  bra ł  udzia łu  w rewolucji“ .

N ie m c y  o d r z u c a j ą  p lan  
„ w s p ó l n e g o  t e r y t o r j u m  a p r o -  

w i z a c y j n e g o . “
N iem ieck i  w o je n n y  u rząd  gospodar­

czy  og łasza  w  p is m a c h  berlińsk ich  n a ­
s tę p u ją c y  kom un ika t:

N ie m a  m o w y  o te m ,  a b y  Niem cy, 
A ustr ja  i W ę g ry  t r a k to w a n e  być  miaiy, 
jako  w sp ó ln e  te ry to r ju m  żyw nośc iow e 
(Es kann  n ich t  d ie  R e d e  davon  sein, 
dass  D e u tsc h la n d ,  O e s te r r e ic h  und  Un­
garn  a ls  g e m e in s a m e s  A n b r in g u n g sg e ­
bie t b e h a n d e l t  w erd en ) .  Z e  s trony  nie­
m ieck ie j  m us i  b y ć^na tom ias t  pos taw ione  
ż ąd an ie ,  a b y  p rzy  rozdz ia le  wyniku 
żniw z a s to s o w a n o  ta k ż e  w sp rzym ie rzo ­
nej m o n a rch j i  te  su ro w e  zarządzen ia ,  
jak ie  zn a jd u ją  z a s to so w a n ie  w N iem ­
czech .

M e m o r j a ł  o a n a r c h i s t a c h .
W c z o ra jsz a  popoł. „ R e ic h sp o s t“ do­

nosi, ż e  w 6-ym  z e s z y c ie  publikacji ro ­
syjskich ta jnych  d o k u m e n tó w  p rzy toczo ­
no m em o rja ł  o a n a rc h is ta ch ,  p rz e d s ta ­
wiony w r. 1906 ca row i p rz e z  ministra 
ro sy jsk iego  hr. L am sdorffa .

Hr. L a insdorff  w sk azy w ał  w m em or- 
ja le  na  don ios łą  ro lę  żydów  w p lano­
w anej rew o luc ji  w  Rosji i p roponow ał 
jako  p rz e c iw ś ro d e k  p rzy m ie rze  z  N iem ­
cami.

„ R e ic h sp o s t“ doda je ,  ż e  g d y b y  usłu­
ch a n o  rad y  z a w a r te j  w m em o r ja le ,  R o­
sja  nie by łaby  w ystąp iła  po  s tron ie  koa­
licji i u n ik n ę ło b y  s ię  w ojny światowej.
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SK Ł A D A JC IE  KSIĄŻKI W  RE 
D A K C Ji „ZIEM I LU BELSK IEJ“ 
DLA W Y PO ŻY C ZA LN I P O L ­
SKIEJ M A C IER ZY  SZK O LN EJ.



Weterani 1863 roku.
Kilkudziesięciu weteranów 1863 roku, zamieszkują­

cych Lublin i najbliższe okolice, dożywa dni swoich 
w ostatniej biedzie i opuszczeniu. Przyjść im potrzeba 
z pomocą. Zbierane od czasu do czasu na ten cel fun­
dusze już się wyczerpały. Zamierzona na jutro zbiór­
ka (znaczek), jak ufamy, zasili nanowo niezbędne na 
pomoc starcom środki i pozwoli zaspokoić choćby chwi­
lowo najpilniejsze ich potrzeby.

Niechaj na schyłku życia widzą, że społeczeństwo 
polskie pamięta o ich ofiarnej Walce z przemocą; nie­
chaj młode pokolenie walczących za ojczyznę przekona 
się również, że zasługi względem ojczyzny, położone 
w młodości, naród nasz umie nietylko uszanować, ale 
także dba o dolę weteranów tych walk, gdy dożyją 
starości.

Ufni w patrjotyczne uczucia Lublinian, nie Wątpimy, 
że puszki, na ten cel przeznaczone, wypełnione zostaną 
ofiarnemi datkami.

K o m ite t w s p a rć  w e te ra n ó w  1863 ro k u .

Sfrajh dziennikarzy 
I zecerów w Warszawie

Warszawa, w maju.
Stolica kraju, centrum ruchu politycz­

nego, którego skomplikowane życie zro­
sło się z prasą, pozbawione jest zupeł­
nie dzienników. W chwili ważnych wy­
darzeń militarnych na zachodzie, niemal 
w przededniu otwarcia Rady Stanu, kraj 
cały nie otrzymuje żadnych informacji 
a co gorsza, stan taki, niemal nie do 
pomyślenia, trwać będzie najprawdopo­
dobniej przez dłuższy czas.

Bezpośrednim powodem zamarcia pra­
cy w redakcjach warszawskich jest strajk 
zecerów. Organizacja drukarzy warszaw­
skich jeszcze przed 6-ciu tygodniami 
przedłożyła wydawcom i właścicielom 
drukarń nowe żądania (trzecie z kolei

stałych jak, i „wierszowego“ . Naturalnie 
że przy konkretnych pertraktacjach bę­
dą brane pod uwagę indywidualne wy­
padki i w zastosowaniu do nich uwzglę­
dnione. Ale zaraz na wstępie wydawcy 
taktycznem postawieniem sprawy stwo­
rzyli poważne utrudnienie. Oświadczyli 
mianowicie, że nie przystąpią do per­
traktacji z komisją wybraną przez Zwią­
zek, ale pragną układać się z każdym 
pracownikiem z osobna. Momentem, 
który w sprawę tę wniósł pewien afekt, 
jest to, że Związek zawarł umowę z dru­
karzami, w myśl której zecerzy tak dłu­
go nie przystąpią do pracy, jak długo 
wydawcy nie podwyższą płac dzienni­
karzom.

Tymczasem w trzecim dniu strajku 
powstała już kwestja braku funduszu, 
któryby umożliwił, zwłaszcza pracującym 
od wiersza, przetrzymanie strajku. Zwią- 
?ek odniósł sie~ do kasy literackiej, do

czas przemawiał do włościan. W prze­
mowie swej p. Tomaszewski wyłożył 
historję Polski z ostatnich czasów, na­
wiązując rzecz do Konstytucji i zakoń­
czył zachętą do oświaty, niestety tak u 
nas zaniedbanej. Przemowa zrobiła du­
że wrażenie. — Na tern uroczystość się 
zakończyła.

W innych miejscowościach, zapewne, 
Więcej uroczyście i wspanialej święco­
no tę wielką pamiątkę — myśmy zro­
bili, cośmy mogli.

Warunki kształcenia i uświadamiania 
ludu w biłgorajskiem do wojny byiy fa­
talne, przedewszystkiem ucisk moskiew­
ski, brak komunikacji, daleka odległość 
od miast większych, ćie bardzo wpły­
wały na oświatę, bo chociaż ludność 
miejscowa rok rocznie udawała się na 
roboty sezonowe do Prus, Austrji, Ame­
ryki, jednak ^głównym celem był zaro­
bek, ten chleb powszedni, i chociaż lud 
ocierał się w świecie—nauki, właściwie 
wykształcenia ztamtąd nie wyniósł. Dla 
tego właśnie, aby ten lud zachęcić do 
oświaty, założyliśmy d. 19 b. m. Ma­
cierz Szkolną. Tu zaznaczam zasługi 
ks. Jacniackiego, który przedewszyst­
kiem przyczynił się do zorganizowania 
tak potrzebnej instytucji.

Otóż 20 maja na zebraniu w miej­
scowej szkole zapisało się 25 członków 
i uchwalili wkład po 2 korony— za wy­
pożyczanie zaś książek po 5 halerzy 
tygodniowo; jednocześnie bowiem zało­
żona została czytelnia.

Fundusz czytelni przedstawia się, jak 
następuje. Oprócz wkładów 50 koron, 
zebrano za pośrednictwem p.Stefana To­
maszewskiego, kierownika szkół, za 
sprzedaż chorągiewek do dekoracji do­
mów 76 kor. 50 hal. i 1 rsb. 5 kop.

Następnie ks. Władysław Janicki 
po gorącem przemówieniu w kościele o 
potrzebie oświaty d. 19 maja zebrał 
273 kor. 75 hal. i 14 rb. 25 kop. za­
tem mamy na czytelnię razem 400 ko­
ron i 15 rsb. 30 kop.

Fundusz, jak na początek dość po­
kaźny, bo przecież liczymy na to, że 
przy każdej sposobności nowych człon­
ków werbować będziemy i z czasem 
utworzy się czytelnia daleko większa. 
Zarząd Macierzy stanowią: ks. Kalikst 
Zbieć prezes, ks. Władysław Janicki 
zastępca; Marcin Osuch skarbnik; Ste­
fan Tomaszewski sekretarz i zarządza-

Z programu największym powodze­
niem będą cieszyły się niezawodnie ir  
terja fantowa i konkurs piękności, któ­
ry już zaciekawił spory zastęp pięknych 
Lubiinianek.

Na loterję fantową zebrano wieie cen­
nych i pożytecznych fantów, miedzy 
którymi jest bardzo dużo produktów 
spożywczych. Pozatym przygotowano 
dia dzieci wielką iiość kolorowych cho­
rągiewek, jak również dużo pięknych 
barwnych czapeczek.

Stosunkowo przystępne ceny wejścia: 
1 kor. dla dorosłych i 50 hal. dla uczą­
cej się młodzieży i dzieci umożliwią 
prawie wszystkim wzięcie tłumnego 
udziału w powyższej zabawie.

Podczas zabawy będzie przygrywała 
orkiestra wojskowa. ‘ " 739

2 tizil iüöslÄi ! SMlstilej
— Z Markuszów». Według korespon­

dencji, otrzymanych przez nas z Marku­
szowa (pow. Lubelskiego) osada ta jed 
na z pierwszych podjęła pracę dostoso 
wania się do wymagań doby współcze 
snej. W pierwszym tedy rzędzie po 
stawiano sprawę zasadniczego uporząć 
kowania osady; w tym celu zremonto 
wano i oczyszczono studnie publiczne 
ułożono chodniki z piyt betonowych, za 
cieniono je drzewkami kasztanów, za 
prowadzono kontrolę nad wycieraniem 
kominów, wyznaczono place targowe 
a wreszcie wyznaczono stróżów dzień 
nych i nocnych oraz trzech milicjantów

Oświetlenie osady miało być eiek 
tryczne za pomocą prądu, przeprowa 
dzonego z cukrowni „Garbów“ , okaza 
łó się to jednak rzeczą zbyt trudną \ 
obecnych warunkach, narazie więc zre 
zygndwano z elektryczności, zastępują 
ją oświetleniem naftowem. 1 to oświe 
tlenie napotyka jednak trudności wobe 
braku nafty. Czuwają nad ogólnym pc 
rządkiem komisje sanitarne i budowk 
ne; ta ostatnia zakupiła 2 morgowy pla- 
pod cegielnię, która ma przygotowy wa 
cegłę na potrzeby osady. Budowę n< 
wych domów można rozpoczynać jed] 
nie za zezwoleniem i według planó\ 
zaakceptowanych przez miejscowe włf 
dze obywatelskie.

Wzór godny naśladownictwa.
— Poiar. (j) W dniu 22 b. m. w k<

p i  u c u u a w ć ^ ,  y U u w j f £ , o ^ v n iv .

nia o 100 proc. za godziny nadobowiąz­
kowej pracy i t. p. W razie więc speł­
nienia żądań zecerów, robotnik drukar­
ski, pracujący przy dzienniku, który do­
tąd zarabiał 400—500 marek miesięcz­
nie, otrzymałby pensję, wynoszącą 750, 
800 a nawet 1000 mk.

Nic więc dziwnego, że w>dawcy, któ­
rzy wskutek niesłychanych cen papieru 
i znacznych kosztów druku znaleźli się 
już dawno w niezwykle trudnem poło­
żeniu, zorganizowali się do walki z Związ­
kiem drukarzy. Każdy z właścicieli dru­
karń złożył wysoką kaucję, jako gwaran­
cję, że na własną rękę nie zawrze umowy 
z robotnikami. W razie wygranej robo­
tników, położenie, które nawet dla tak 
zasobnych dzienników, jak „Przegląd 
Poranny“ , Gazeta 2-grosze“  i „Kurjer 
Warszawski“  stanie się bardzo ciężkie. 
Cóż dopiero dla pism deficytowych, któ­
rych w Warszawie jest większość... Jest 
bardzo prawdopodobne, że „Goniec“  i 
„Nowa Gazeta“ , będą pierwszymi z tych 
pism, które zawieszą wydawnictwo wsku­
tek ostatniego kryzysu. Wydawcy ksią­
żek i miesięczników grożą zawiesze­
niem wszelkich wydawnictw. Ale robo­
tnicy uważają tę pogróżkę jedynie jako 
środek taktyczny ze strony księgarzy, 
gdyż brak zecerów w Warszawie jest 
faktem w sferach fachowych ogólnie 
znanym. Zresztą ruch wydawniczy, zwła­
szcza w dziedzinie podręczników szkol­
nych i publikacji społeczno-politycznych 
bez względu na koszta ożywia się co­
raz bardziej.

Równolegle, a nawet do pewnego sto­
pnia wspólnie z robotnikami drukarski­
mi, przystąpili do walki o poprawę by­
tu współpracownicy wszystkich pism 
warszawskich. Żądania, opracowane 
przez Związek dziennikarzy, powstały 
zaledwie przed dwoma tygodniami jako 
sekcja Towarzystwa dziennikarzy i lite­
ratów, mają charakter teoretycznych ma­
ksymalnych żądań i domagają się one 
podwyższenia o 75 proc., zarówno płac

dochód użyty byłPy na zapumu^ 
dziennikarzy. Akcja, celem zdobycia od­
powiednich kapitałów na to jest tern bar­
dziej racjonalną, że strajk potrwa długo.

KDRESPDMDBHCJŁ
(Koiespondencja własna „Zieasi Lubelskiej“).

Łukowa w maju.
I u nas w Łukowej, w zakątku powia­

tu biłgorajskiego uczciliśmy 127-ą rocz­
nicę Konstytucji Majowej w sposób u- 
roczysty.

W dniu 3 maja dziatwa szkolna wraz 
ze swymi przewodnikami, ewentualnie 
z nauczycielami i nauczycielkami zgro­
madziła się w kościele na mszę św. po 
której ks. Władysław Janicki w gorących 
słowach przemówił do dziatwy o potrze­
bie nauki i zachęcał do niej. Ładnie 
przedstawiał się pochód dziatwy ze 
szkoły w Łukowej, do której zgromadzi­
ły się dzieci ze wszystkich szkół, poło­
żonych w obrębie parafji.

Dziatwa dziarsko maszerowała z cho­
rągiewkami o barwach narodowych do 
Świątyni, śpiewając pieśni patrjotyczne.

Piątego maja t. j. W niedzielę odbył 
się pochód ogólny, w którym również 
brała udział dziatwa szkolna, do figury 
N. M. P., położonej o kilometr od ko­
ścioła. W kościele, po zwyczajnej na­
uce, miejscowy proboszcz przemówił w 
krótkich słowach do parafjan o znacze­
niu Konstytucji dla narodu polskiego, 
po Sumie zaś cały pochód udał się 
procesjonalnie do figury, przy której ks. 
Janicki serdecznie przemówii do zgro­
madzonych, aby pilnowali i kochali ten 
zagon ojczysty, bo chociaż on jest po­
tem krwawym zlany, zawsze nam jest 
drogi — a zatem nie dajmy Ziemi.

Pochód przy śpiewie pieśni patrjotycz- 
nych powrócił do kościoła. Obok cmen­
tarza kościelnego była urządzona mów­
nica, z której miejscowy kierownik szkół 
p. Stefan Tomaszewski przez dłuższy

wanie za ich współudział i pomoc do 
uświetnienia uroczystości.

Zatem „Sursum Corda1, — starać się 
będziemy, aby to małe nasze kółko o- 
światowe coraz szersze objęło zakresy. 
Nie „Pro domo Sua“ .

Łukowa, 2 '.5  1918 r. Ks. K. Z.

Ze sceny i estrady.
K o n c e rt.

Panna Hanna Kuncewiczówna, która 
jako śpiewaczka operowa i estradowa 
z powodzeniem występowała we Lwo­
wie, Kranówie a ostatnio w Wiedniu, 
daje w środę b. m. koncert w naszem 
mieście w sali Resursy kupieckiej. 
Współudział przyjął p. A. Menasches, 
skrzypek — były czjonek „Tonkiinstle- 
rów“ wiedeńskich.

Część dochodu przeznaczona na two­
rzące się Szkolne Kasy Oszczędnoś­
ciowe!

Jak się dowiadujemy p. Kuncewiczów­
na jest od jesieni zaangażowaną do 
W ielkiej Opery Warszawskiej.

Koncert ten więc ma zapewnione tak 
kasowe jak i artystyczne powodzenie 
i stanowi prawdziwą sensację dnia.

Akompaniuje: W. Eiektorowicz.

go Syaora.
W ogniu spłonęło wiele narzędzi r< 

niczych oraz żywy inwentarz. Stre 
wynosi około 40,000 kor. Ratując s’ 
mienie, małżonkowie Sydor ulegli p 
parzeniu i zostali przewiezieni do sz 
taia pp. Szarytek w Lublinie.

— Zuchwały napad bandycki. Donos 
nam z kolonji Ostrówka w pow. Lub 
towskim o zuchwałym napadzie bandy 
kim, jaki miał tam miejsce w nocy 
dnia 16 na 17 b. m. O godz. 1 w nr 
do mieszkania właściciela trafiki, W 
dystawa Kucały, zakradło się przez w 
Waną w dachu dziurę trzech bandyti 
Jeden z nich zranił w brzuch nożem 
To samo spotkało jego żonę, slużi 
zaś obezwładniono. Śpiący podczas 
padu w stodole syn K., usłyszawszy 
łas w domu, zaalarmował sąsiad ' 
Spłoszeni napastnicy zbiegli, unoszą 
sobą tylko trochę tytoniu i papieros 
Kucała zmarł, stan zdrowia jego ż 
groźny. Śledztwo wdrożone.

bRUK$RN!$
„Ziemi Lubelskie

la d . Kościuszki 8.

Kronika
X  Zabawa na Uniwersytet Ludowy. Za­

bawa, urządzana na Uniwersytet Ludo­
wy w niedzielę dnia 26 maja, wywołała 
duże zainteresowanie wśród szerokich 
kół społeczeństwa miejscowego, przy­
czyni zapowiada się doskonale.

Program zabawy wypełnią: poczta, 
kwiaty, loterja fantowa, konkurs pięk­
ności, wędka, wróżby i inne atrakcje, 
które będą niespodzianką dla publicz­
ności.

WYKONYWA:

BROSZURY, DYPLOMY, PROGRAM) 
AFISZE, USTAWY, SPRAWOZDANIA 
KWITA RJUSZE, TABELE, KOPERT 
LISTY ŻAŁOBNE, ZAWIADOMIENI. 
ŚLUBNE, CYRKULARZE, RACHUNK 
BILETY WIZYTOWE, ORAZ WSZEL 
KIE DRUKI DLA INSTYTUCJI PAK 
STWOWYCH, SPOŁECZNYCH i PRY 

— ......- WATNYCH.  - — -

Wykonanie szybkie, Ceny przy

al. T sdesssa  KyfeefuE


